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Ostatnie trzy dni!
Najwybitniejsze arcydzieło sztuki kinematograficznej obecnego sezonu!

Nd ę c z e n n i k serca
( Deet 1io wen)

wstrząsająca tragedja tytana muzyki w 6 wielkich aktach.

Czarująca Wystawa! imponujące sceny 
masowe! Wyjątkowe zdjęcia! Najlepsi 

artyści sceny wiedeńskiej.

Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcją 
p. FOGELMANA.

w ,NHRA2U*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

i i

Czwartek 7 i Piątek 8 listopada r. b.
Dwa ostatnie przedstawienia

Farsy

„POTĘGI DUCHA”

W Sobotę dnia 9 listopada r. b.
Premjera w .,1B i r a ż 11“ 

SŁODKIE GRYZETKI 
operetka w 1 akcie Reinhardta.

Występy całego zespołu.
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Od Czwartku dnia 7 Listopada (918 roku. 
I część

Królowa kinematografu wszechświatowej sławy FEIIW ODRA w głośnym dramacie nastrojowym 
w 6-ciu częściach

HU® «OT A1W A BE część a

z-".... Podróż naokoło świata ___
natura.

Muzyka kameralna pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO
Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki

Szczegóły w programach. = Zarząd.

Odpowiedź koalicji i Wilsona.
BERLIN, 6 listopada. (B. K.).
Dziś nadeszła telegrafem iskrowym odpowiedź Sta­

nów Zjednoczonych na ostatnią notę niemiecką i hrzmi 
jak następuje:

Prezydent Wilson otrzyma! memorandum od rządów 
koalicji zawierające uwagi nad przesłany. .i im przez 
prezydenta dokumentami odnośnie wymiany not. Treść 
memorandum jest następująca: Sprzymierzone rządy 
zbadały starannie noty wymienione między prezydentem 
.Wilsonem a rządem niemieckim, Oświadczyły gotowość 
zawarci;* pokoju z rządem naemiecksm na podstawie 
warunków pokoju wyłożonych w przemowie prezydenta 
do kongresu w dniu 8 stycznia 1028 r i zasadach wyra­
żonych w późniejszych jego przemówieniach, jednako­
woż z pewnemi zastrzeżeniami, a mianowicie czują się 
zmqszone zaznaczyć, że zwykłe pojęcie „wolnego mo­
rza44 dopuszcza różne interpelacje, z których wszystkich 
nie można przyjąć. Wobec czego muszą w tym przed­
miocie zastrzedz sobie wolną rękę na konferencji poko­
jowej. Dalej prezydent oświadczył w swojem przemó­
wieniu z dnia 8 stycznia, że wśród innych warunków 
pokojowych, zajęte tery tor ja nietylko mają być opróż­
nione i oswobodzone, lecz również odbudowane.

Sprzymierzone rządy są zdania, że w pojmowaniu 
tego warunku nie może być żadnej wątpliwośei. Dozu- 
mieją przez to, żc IBIiemcy mti zą odszkodować wyrzą­
dzone cywilnej ludności szkody przez ataki na lądzie, 
morzu i powietrzu.

Prezydent upoważnił mnie (ILansinga), że zgadza się 
na ostatnie zdania zawarte w memorandum, prezydent 
polecił mi zakomunikować rządowi niemieckiemu, że 
marszałek IFoch został upoważnionym przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych i sprzymierzone rządy przyjęcia 
właściwych upoważnionych przedstawicieli rządu nie­
mieckiego i zapoznania ich z warunkami zawieszenia 
broni.

O zawieszenie broni.
BERLIN, 6 listopada. (B. K.). Donoszą urzędownie:
Delegacja niemiecka do zawarcia zawieszenia broni 

i podjęcia rokowań pokojowych wyjechała dziś w połu­
dnie na zachód.

Z powodu zepsucia aparatów telegraficznych ostatnie depesze otrzy­
maliśmy w dniu 7 b. m.

Pochód wojsk bawarskich.
SALCBURG, 6 listopada (BK). Dziś 

przybyły tutaj wojska bawarskie w sile 
dwuch bataljonów i chciały udać się 
dalej w góry. Kierownictwo transpor­
tów polnych odmówiło wysyłki. Wobec 
tego udał się oficer bawarski do komen­
danta stacji i zażądał wolnego toru ko­
lejowego. Komendant odmówił i zrobił 
zaBtrseżehie co do przemarszu wojak 
bawarskich. Rada narodowa zaprote­
stowała piśmiennie przeciw pochodowi 
wojsk bawarskich. Bawarzy udali się 
w kierunku Schwarzach—St. Veit.

INSBRUCK, 6 listopada (BK). Dziś 
rano zajęły wojska bawarskie Kufstein 
i są w pochodzie na Insbruck.

Chłopi przeciw bolszewikom.
HELSINGFORS, 6 listopada (BK) Po­

lityka rolna rządu sowietów chybiła, a 
to z powodu środków przymusowych, 
stosowanych względem chłopów, dowo­
dem czego są miejscowe powstania chło­
pów przeciw wojskom rad.

Kronika polityczna.
„Kurjer Warsz.” pisze: „Dowiaduje­

my się, źe p. Swieżyński dnia 4 b. m. 
przedstawił zebranym kolecom kontr 
asygnowany przez siebie dekret Rady 
regencyjnej o dymisji gabinetu, oświad­
czając, źo podpis swój położył w znpel- 
nem zrozumieniu słuszności swej decyzji.

Z obecnych tylko pp.: Higersbergcr i 
Ponikowski wyrazili gotowość podpo­
rządkowania się bez zastrzeżeń posta­
nowieniu p. Świeżyńskiego.

Natomiast pp.: Chrzanowski, Englich, 
Głąbińeki, Grabski, Paszkowski, Wierz­
bicki i Wolszyński zaprotestowali ener­
gicznie przeciwko kontrasygnowaniu de­
kretu przez prezesa rady ministrów. 
Będąc w zupełnem porozumieniu z nie­
obecnym w Warszawie p. Minkiewiczem, 
dołączyli i jego protest, spisawszy od­
powiedni protokół, przyczem zastrzegli 
sobie, iż z odezwy gabinetu wyciągną 
wszystkie konsekwencje”.

*

Stronnictwa wchodzące w skład mię­
dzypartyjnego Koła politycznego, a mia­
nowicie: polityki realnej, demokratycz- 
no-narodowe, Zjednoczenie narodowe, 
demokratyczno-chrześciańskie i odrodze­
nie narodowe komunikują co na­
stępuje:

„Mysi, aby utworzyć gabinet, szerzej 
odzwierciadlający dążenia narodowe i 
wzmocnić go żywiołami z ugrupowań 
ludowo - demokratycznych z poza Koła 
międzypartyjnego, jest słuszna i odpo­
wiada najzupełniej życzeniom Koła.

Natomiast wydanie odenwy gabinetu, 
datowane dn. 3 listopada r. b., wymie­
nione wyżej stronnictwa nie uważają za 
środek, prowadzący do tego celu; po­
nieważ zaś odezwa była wydana bez 
wiedzy międzypartyjnego Ko­
ła politycznego, stronnictwa powyższe
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za nią odpowiedzialności przyjąć nie 
mogą”.

Walki Lwowie.
W sobotę i niedzielę toczyły się we 

Lwowie walki uliczne, w toku których 
studenci polscy obsadzili pocztę i tele­
graf, a wkrótce potem także i dworzec.

W niedziele po południu zachodnia 
część miasta była w pelnem posiadaniu 
Polaków.

W niedzielę nastąpiło krótkie zawie­
szenie broni.

W dn. 6 b. m. walki trwają w dal­
szym ciągu. Prawie całe miasto ode­
brane Ukraińcom. Z pomiędzy Polaków 
zabitych i rannych jest 300 ludzi, w 
tem sporo akademików. Wszyscy wy­
czekują pomocy z zachodu, uważając, 
że usunięcie przemocy band ukraińskich 
przy pomocy jakiejtakiej regularnej 
siły zbrojnej będzie rzeczą bardzo 
łatwą.

Z Galicji.
Stryj i Drohobycz w rękach Rusinów. 

Borysław w rękach polskich. W Prze­
myślu Rusini rozdali broń chłopom i 
przeszli na lewy brzeg Sanu.

Major Brzoza, który organizuje pol­
skie siły zbrojne na Podhalu z chętnie 
zgłaszających się do niego górali zajął 
północną Orawę, zamieszkałą przez lud­
ność polską i lada dzień zajrnie Spiż.

Wojska joisiiie zajęły Czace.
Interweucja wojsk polskich w Czacy 

spowodowaną została, jak podają pisma 
krakowskie tern, że oddziały wojsk au- 
strjacko - niemieckich, które się tam 
zbuntowały i stamtąd wtargnęły aż po 
Żywiec, dopuszczały się gwałtów i gra­
bieży. Spokój przywrócono.

AMykacja cesarza Karola.
„Berliner Tagebl.” donosi w niedziel- 

nem wydaniu: Późnym wieczorem na­
deszły tu prywatne wiado mości, według 
których cesarz Karol wezwał członków 
nowego rządu w Wiedniu do siebie i 
oświadczył im, że zamierza abdykować 
i zamieszka w Szwajcarji. Cezarz pro­
sił o podanie tej swojej decyzji do wia­
domości Rady narodowej.
wcaszEasEassES CEE2

Dyrektorjat Rzeczypospo­
litej ludowej.

Pod tym tytułem znajdujemy w „Kur- 
jerze Warszawskim", z dnia 6 b. m. na­
stępującą notatkę:

„Dowiadujemy się, że w Warszawie od­
bywały się w ostatnich kilku dniach de­
cydujące narady wśród przewódców de­
mokratycznej lewicy. Brał w nich udział 
upełnomocniony przedstawiciel stronnictw 
lewicowych w Galicji.

Wynikiem narad jest utworzenie Dy- 
rektorjatu Rzeczypospolitej ludowej pol­
skiej, złożonego z pięciu osób.

Siedzibą tymczasową Dyrektorjatn 
jest Kraków.

Dyrektorjat ma utworzyć niezwłocz­
nie Rząd Narodowy.

Radę Regencyjną miano zawiadomić 
oficjalnie o powstaniu Dyrektorjatu".

Czyżby wiadomość podana przez „Kur- 
jer Warsz." pozostawała w związku z 
wiadomością podaną wczoraj przez nas 
z Lublina o utworzeniu się tam nowego 
rządu? Wiadomość o powstaniu tego 
rządu otrzymaliśmy wczoraj w ostatniej 
chwili, przyczem przez pomyłkę opusz­
czono jedno nazwisko p. Nocznickiego.

„Godzina Polski" z dnia 7 b. m. po- 
daje następującą wiadomość:

„Wczoraj (5 b. m.) do późna w nocy 
obradowały stronnictwa lewicowe. W sfe­
rach politycznych oczekiwano rezultatu 
tych obrad z napięciem.

Dopiero około godz. 3-ej w nocy de­
cyzje stronnictw lewicowych zostały w 
pewnem stopniu ujawnione.

Utworzono Dyrektorjat Ludowy.
W skład dyrektorjatn weszli pp.: 

Thugutt, Arciszewski, Daszyński, Witos 
i Rydz-Śmigły.

Wymieniają również p. Śliwińskiego, 
jako członka Dyrektorjatu.

Siedziba rządu ludowego nie została 
dotąd wyznaczona.

Niezwłocznie dziś powiadomiono Radę 
Regencyjną o powstaniu Dyrektorjatu. 
Jego delegaci zażądali ustąpienia Rady

GŁOS RADOMSKI
—

Regencyjnej i oddania władzy zwierzch­
nej w ręce rządu ludowego.

Dyrektorjat wystąpił z inicjatywą u- 
tworzenia gabinetu koalicyjnego. Jeżeli 
natychmiastowa inicjatywa nie wyda w 
tym kierunku rezultatów, utworzony 
zostanie rząd lewicowy.

Tak się przedstawiają cele Dyrekto­
rjatu na dzień dzisiejszy*.

Następnie ta sama „Godzina Polski" 
podaje dalsze następujące wieści o Dy- 
rektorjacie:

„Polska ajencja telegraficzna przy biu­
rze prezydjalnem Rady ministrów ko­
munikuje:

Ze sfer urzędowych dowiadujemy się, 
że wiadomość podana przez jeden z 
dzienników warszawskich, jakoby Rada 
Regencyjna miała ustąpić na rzecz ma 
jącego rzekomo powstać Dyrektorjatu 
jest w całości zmyśloną i nieprawdziwą.

Po mieście krążą wieści o powstaniu 
rządu ludowego, Dyrektorjatu.

Wieść niesie jednakże, że rząd ten 
powstał w Warszawie, w Krakowie zaś 
odbyć eię miało w tej sprawie tylko 
jakieś zebranie.

Polska komisja likwidacyjna o po­
wstaniu tego rządu nie nie wie".

W sprawie młodzieży.
W chwili, gdy robimy przygotowania 

do budowy państwa polskiego i organiza­
cji życia społecznego, nie możemy zapo­
mnieć o jednej nadzwyczaj ważnej dla 
przyszłości narodu polskiego sprawie; tro­
sce o wychowanie młodsieży naszej. Po­
wtarzamy ciągle, że młodzież, to przysz­
łość narodu. I słassnie,, jak wychowamy 
młodzież, takie mied będziemy następna 
pokolenie. A dziś sprawa ta wysuwa się 
na pierwsze miejsce, bo obecne pokolenie 
młodzieży, po skończenin szkół ma stanąć 
do siężkiej i odpowiedzialnej pracy nad 
budową i ugruntowaniem fundamentów 
państwa polskiego; obecne pokolenie mło­
dzieży ma uchwycić w moene ręce pług 
ojczysty i wyorać nim skibę i rzucić w 
nią ziarno z którego ma wytrysnąć szczę­
ście wszystkich obywateli Polski. A do 
tego posłannictwa musi stanąć młodzież 
zdrowa moralnie, bogata w wiedzę, moc­
na fizycznie, i miłująca swój zagon ojczy- 
•‘r i umiejąca pracować na nim.

Wiem doskonale, ie społeczeństwo pol­
skie zdaje sobie sprawę i tego, co powie 
działem, a nawet eięsto sprawa ta bywa 
poruszana, czy to na zebraniach rodzisów 
w szkole, czy na posiedzeniach rad peda­
gogicznych, rad opiekuńczy eh, czy tsż na 
rozmaitych prywatnych zebraniach.

Zjawisko to dowodzi, że grunt jest, 
trzeba tylko ed słów przejść do czynu. 
Proponuję przeto założenie Towarzystwa 
Przyjaciół Młodsieży. Niechaj Towarzy­
stwo zatreszezy się o to przedewszystkiem, 
aby młodzież szkolna nie mdlała nam z 
gledu, niechaj Towarzystwo satroszczy się 
o dostarczenie młodzieży godziwoj rozryw­
ki, nieehaj Towarzystwo zatroszczy się o 
opiekę nad młodzieżą poza murami szkol­
nymi i poza progiem domu rodzi anego — 
słowem niechaj Towarzystwo, dziaiająe 
w kontakcie ze szkołą, dopomoże szkole 
i*częstokroć rodzinie do podniesienia po­
ziomu moralnego, umysłowego i fisyezne- 
do wśród młodzieży polskiej.

Niechaj młodzież polska, otoczona tro­
skliwą opieką społeczeństwa wejdzie w 
w życie rozpromieniona, szczęśliwa, nie­
chaj wniesie w życie nie pessymizm a 
radość życia! Stefan Soltyk. 

Wieś się budzi!
Polska wstajel Po długich latach cięż­

kiej niewoli i udręki, po tym dziwnym, 
niby lstargicznym śnie, w którym spo­
czywała nasza Ojczyzna—nadchodzi chwi­
la przebudzenia, nadchodzi moment z ta­
kim utęsknieniem wyczekiwany przez 
naszych Ojców i Dziadów, którzy skła­
dali swą krew ofiarną na ołtarzu Oj­
czyzny, którzy marli z radością wpatrzeni 
w promienną zjawę odradzającej się Pol­
ski—eto z krwawej topieli, wśród gro­
mu dział, wśród walącego się w gruzy 
dawnego świata — Ona wstajel... Tchu 
w pierziaeh nie staje, od radości formal­
nie słów niemal braknie i mimowoli 
człek zadaj* sobie pytanie: czy to nie 
een?l O nie — po stokroć m~!... Dość 
ieśmy już śnili i spoczywali w gnuśnej 
martwocie, teraz trzeba przypomnieć so­
bie słowa naszego wieszcza—„czas ude­
rzyć w czynów stall" i w ich myśl po­
stępować.

Zrozumieli to ludzie w Zakrzewie i

postanowili wziąć się do pracy, nie tej 
krzykliwej, obliczonej na szumną rekla­
mę i znikomy poklask ogółu, ale do 
pracy cichej, w skupieniu ducha—ofiar­
nej. Oto w lipcu 1917 r. z inicjatywy 
p. Tadeusza Herniczka, przy czynnym 
poparciu właściciela Zakrzewa, p. Jana 
Herniczka powstaje Straż Ogniowa 
Ochotnicza, komendantem jej zostaje p. 
Antoni Switalski, zastępca p. T. Her­
niczka. Zapisują się do tej Straży 
chłopcy i fornale ze służby dworskiej, 
oraz synowie gospodarzy, wszystko to 
dziarska- młodzież, rosła, barczysta i 
bardzo dumna, że może należyć do 
związku. P. A. świtalski i p. T. Her- 
niezek, biorą się bardzo energicznie do 
dzieła, mustrują swoich zuchów, spra­
wiają im mundury, niezbędne narzędzia 
i oto już mamy całkowitą drużynę stra­
żacką, która dziarsko popisywała jsię na 
zjeździe w Przytyku dnia 28 lipca b. r., 
która miał możność poznać i Radom, co 
prawda tylko ze sceny, d. 18 sierpnia, 
gdy strażacy grali trzy jednoaktówki 
z wybitnym powodzeniem w sali pogim- 
nazjalnej. A dołączyć należy jeszcze lo- 
terję fantową, kwiatek i t. d. i t. d. — 
wszystko to na Straż Ochotniczą, dzię­
ki czemu rozrosła się ona i stanęła 
pewną Logą. O potrzebie i zadaniu 
tej placówki nie potrzebuję chyba pisać: 
dostatecznie nas w tym względzie po­
informowały rozliczne zjazdy i ogół 
społeczeństwa zawsze będzie ją po­
pierał, a powstawanie nowych straży 
przyjmie z głębokim uznaniem. Mamy 
właśnie to do zanotowania: za przykła­
dem Zakrzewa idzie Wola Zakrzewska, 
gdzie organizuje Straż ogniową jako 
sekcję Zakrzewskiej dawny Dowborczyk, 
włościanin p, Antoni Zarcmbski, akcja 
ta postępuje raźno. Jak słychać i inne 
wsie mają zamiar iść za przykładem 
Woli. Szczęść im Boże!.

W Zakrzewie zaś obok Straży po­
wstaje nowa, niesłychanie ważna pla­
cówka społeczna, z inicjatywy pp. Zofji 
i Jana Herniczków, a mam tu na myśli 
„Gniazdo SieAce". Pisał już o tym w 
J6 221 „Głosu Radomskiego" p. J. 
Plenkiewicz, ze swej strony chcę jesz­
cze tylko zwrócić uwagę polskiego ogó­
łu na niezmierną wagę tej placówki. 
Oto w tej tak ważnej chwili dziejowej 
kiedy stajemy wobec zadań państwo wo- 
twórczych, kiedy każda jednostka mu­
si żyć,' aby to życie poświęcić dla do­
bra ukochanej Ojczyzny, zostaje for­
malnie wydarte moralnej zagładzie ca­
ły szereg młodych istnień, które może 
cierpią za „winy niedopełnione*, a 
dzięki tej szlachetnej inicjatywie kraj 
zyskuje cały szereg głów i rąk. Czyż 
to Die wielkie cele? czyż to nie szczyt­
ne i godne jaknajżywszego poparcia 
zadania?!.

Każdy, kto się czuje Polakiem, kto 
miłuje prawdziwie swoją Ojczyznę, w 
chwili kiedy Ona powstaje niewątpliwie 
pośpieszy, aby swym, choć najskromniej­
szym datkiem przyczynić się do Jej po­
tęgi. Tak mówi serce, tak każę sumie­
nie, bowiem Ojczyzna woła wielkim 
głosem: ludzi mi dajcie, a „Gniazda 
Sieroce" są wybitnym czynnikiem wy­
chowawczym, powstawanie zaś takowych 
po wsiach świadczy o tym, że ludzie 
zrozumieli konieczność pracy społecznej, 
że się do niej garną, że wieś się budzi.

> Jan As.

Wiec Budowy w Zwoleniu
I listopada 1918 r.

Zebranie zagaił p. Stefan Soltyk, pro­
ponując na przewodniczącego p. Jana Za- 
gożdżona, obywatela Zwolenia, oo obecni 
przyjęli jednogłośnie. Prsewodnicsący za­
prosił do stołu prezydialnego: ks. Zdroję, 
wikarjusza zwoleńskiego, Jana Szczęsnego 
z Sydołu, Adama Oczkowskiego z Zielon­
ki, Karola Pyrgla z Wólki Szelężnej, Jana 
Salka z Grabowa, Karczewskiego z Stry- 
kowic Górnych i Jana Zdżałika z Stryko- 
wic Górnych. Następnie przewodniczący 
udzielił głosu p. Stefanowi Sołtykowi, 
który po dluższem przemówieniu o chwili 
obecnej zaproponował zebranym rezolucję, 
którą obecni przyjęli jednogłośnie.

REZOLUCJA:
My zwoleuiaey i włościanie wzi okolicz­

nych, zebrani na wiecu w Zwoleniu w d. 
1 listopada, wysłuchawszy przemówienia 
ziomka swego, p. Stefana Sołtyka oświad- 
j.amy jednogłośnie: stojąc na gruncie re­

zolucji wiecu, odbytego w Zwoleniu w d. 
20 października i uzupełnienia tej rezolu­
cji na wiecu ludowym w Gródku w dniu 
24 października, wierzymy, że rząd poi-

ski wytęży wszystkie swe sity, aby dopro­
wadzić naród polski do wielkiej, zjedno­
czonej i niepodległej Polski demokratycz­
nej, posiadającej własne wybrzeże mor­
skie. W pracy tej do osiągnięcia powyż­
szego celu niechaj rząd polski czerpie siły, 
z przeświadczenia, że cały uświadomiony 
naród polski poprze rząd we wszystkich 
jego zamierzeniach i nie będzie szczędził 
ani życia, ani mienia swego dla osiągnię­
cia naszego ideału narodowego. Jedno­
cześnie na wniosek p. Sołtyka obecni zło­
żyli dobrowolne składki na skarb naro­
dowy.

Podpisał przewodniczący wiecu
Jan Zagoedżon.

wara

PROTEST.
Od pułkownika Bilewicza otrzymujemy 

poniżej podane pismo z prośbą o zamiesz­
czenie:

Na mocy rozkazu szefa sztabu gene­
rała Rozwadowskiego przybyłem 7 listo­
pada do Radomia wraz z 12-toma ofi­
cerami dla organizowania polskiej siły 
zbrojnej, mającej zabezpieczyć w kraju 
spokój wewnętrzny, aby dać możność 
całemu narodowi polskiemu w skupieniu 
stanąć do urn wyborczych w celu po­
słania swych prawidłowyoh przedstawi­
cieli, którzy jedynie będą prawomocni 
decydować o ustroju Państwa Polskiego 
i położyć fundamenty pod gmach spo­
łeczny; przybyłem do Radomia aby 
tworzyć polską silę zbrojną, która stał* 
by na straży Rzeczypospolitej Polskiej.

Tymczasem o 1-ej godzinie w nocy 
7-go na 8-go listopada zjawił się do 
hotelu Europejskiego pluton kawalerji 
i pluton piechoty w celu aresztowania 
mnie wraz z przybyłymi ze mną ofice­
rami, byliśmy aresztowani od l ej do 
4-ej rano.

Przeciwko takiemu gwałceniu praw 
obywatelskich protestuję najgoręcej wraz 
z przybyłymi oficerami.

Dziś, kiedy Ojczyzna wymaga, aby 
wszyscy miłujący ją i umiejący dla niej 
pracować, stanęli do wytężonej pracy, 
dziś postępek komendy placu uważam 
za gwałt i przeciwko niemu zanoszę 
protest w obliczu odradzającej się Polski.

Pułkownik Billewicz.
Adjutant Kapitan Zurakowski.
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Z KOLEI.
Odbieranie kolei od władz wojsko 

wych postępuje w szybkim tempie. Na 
całej linji i w Zarządzie wre praca od­
biorcza. W sobotę dnia 9 b. m. o godz. 
10 rano zostanie podpisany w Radomiu 
akt „przejścia kolei pod zarząd Polski.

Ruch osobowy będzie się w dalszym 
ciągu odbywał według dotychczasowego 
rozkładu. Wskutek wzmożonych transpor­
tów wojennych i braku wagonów pu­
bliczność narażona je3t na niewygody, 
Zarząd Polski przeto prosi o uwzględ­
nienie nadzwyczaj trudnych warunków 
w jakich odbywa się przejęcie kolei i 
o współdziałanie publiczności w swych 
wysiłkach do utrzymania ładu i porząd­
ku i oświadcza, że uczyni wszystko co 
jest w mocy, by sprawę dogodniejszego 
przejazdu pasażerów jaknajprędzej ure­
gulować. Prawidłowy ruch towarowy 
wkrótce również będzie na nowo pod­
jęty o czem nastąpi zawiadomienie od­
dzielne.

Upoważniony przedstawiciel Komisji 
Odbiorczej Inżynier N. Ukielski.

(
(
I
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Z Akademickiego
Koła Radomiaków.

W dniu 27 października r. b. odbyło 
się walne zgromadzenie A. K. R. w War­
szawie pod przewodnictwem kol. Wa­
cława Wędrychowskiego.

Po załatwieniu wstępnych formalności 
kol. Juljan Żakowski zdał sprawozdanie 
z działalności zarządu za rok 1917jl8 
od dnia 26,XI17 r. do dnia 12.X 18 r.

Działalność Kola ograniczyła się li 
tylko do pomocy materjalnej kolegom, 
a to przez wydawanie pożyczek długo­
terminowych i krótkoterminowych.

Pierwszych wydano 13 na sumę 1260 
Mk., a drugich 19 na sumę 1515 Mk. 
Ogółem 32 pożyczki na sumę 2775 Mk. 
Wpływy Koła stanowią: 1) składki 
członkowskie 173 Mk.; 2) ofiary 31.li 
Mk.; 3) imprezy dochodowe 1613.11 Mk. 
(suma ostatnia jest częścią przypadają­
cą na warszawskie Koło z ogólnego do­
chodu po podziale z kołami lwowskim

ł
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Teatr - Polski
H. CZARNECKIEGO
Uwaga!

Dwa Uroczyste Przedstawienia
W sobotę po »e»aeh zniżonych W niedzielę 

dnia 9 listopada dnia 10 listopada
godz. 8 wieczorem godz. 4 po pot

Kościuszko pod Racławicami
sztuka histeryczna w 6 obrazach Wł. L. Anczyca.

W przedstawieniu przyjmuje udział z górą 100 osób.

Wejście do teatru od Rynka.

Ostatnie Pożegnalne Przedstawienie
Benefia Dyrektora Henryka Czarneekiego 

W niedzielę dnia 10 listopada

Polacy w Ameryce
utwór sceniczny w 4 aktach ze śpiewami i tańcami. 

Tańce — Ewolucje.
Wielkie divertissement baletowe.

Uwaga!

-

<

SzO| >ki. Jasełka
poleca księgarnia

«

Cówaró óucfiańslii

►

►
►
►

►
►
►

Rogińską, Józefowiczem i Horskim na 
czele.

Z „Miraż u”.
Nowy program „Mirażu1* jest zawsze nie­

zwykłą atrakcją dla publiczności. „Słodkie gry- 
zetki“ naiywa się piękna operetka Reinharta, 
wystawiana od soboty 9 października w sym­
patycznym tym lokalu. Wytworna pikanterja 
tej sztuki nakazuje jednak dyrekcji dozwalać 
wstępu na salę tylko dorosłym. Prócz tej per­
ły literatury operetkowej wystąpi cały zespół 
„Mirażu** z nowym repertuarom kabaretowym. 
Satyra, piosenki, nastroje, balet tworzą barw­
ne pasmo—przykuwające uwagę wiąza na prze­
ciąg dwu godzin. Początek przedstawień o go­
dzinie 8 i pół, w niedzielę o godz. 6 po cenach 
zniżonych.

«
i
<
<

W Radomiu

, <Utl' 11111,1 'W W

Zawiadamiamy naszych klijentów, że w celu zao­
szczędzenia światła, począwszy od d. 11 b. m. w insty­

tucjach niżej podpisanych czynne będą bez przerwy: 

biura do godz, 3-ej.kasy do godz. 27a

Bank Handlowy w Łodzi, 
Oddział w Radomiu.

Bank Handlowy Rygski, 
Filja w Radomiu.

Bank Handl, w Warszawie 
Oddział w Radomiu.

Bank Ziemiański 
Aj en tura w Radomiu 
Drugie Towarzystwo 

Wz. Kred, w Radomiu

CO
1 

o 
o 
Ol

Związek Ziemian
Oddział w Radomiu.

Obrączki złote 56-tej, dukatowe 94-tej 
próby i wyroby Frageta poleca

I. Rubinstein
968—13 Radom, Lubelska 25.
eE9K3H

i krakowskim). Ogólny stan majątko­
wy wynosi 3994.62 Mk. Mianowicie: 
R-k Kasy 298.40 mk.
R-k pożyczek krótkotermin. 1751.44 „ 
R-k „ długotermin. 1939.60 „ 
R-k ruchomości 5.18 „

Razem 3994.62 mk.
Pożyczki krótkoterminowe są spłaca­

ne przeważnie w terminach, długotermi­
nowe będą płatne za lat parę.

Koło liczy obecnie w Warszawie człon­
ków 62. A. K. R. w Warszawie przy­
stąpiło obecnie do Centrali Kół prowin­
cjonalnych, mającej na cslu obronę in­
teresów wspólnych i ujednostajnienie 
pracy.

Jako najważniejsze sprawy emawiane 
tu były: sprawa legalizacji i otwarcia 
„Domu Akademickiego”. Wobec dro­
żyzny mieszkań w Warszawie taki dom 
byłby dobrodziejstwem, ale rozbija się 
wszystko o brak gotówki we wszystkich 
kołach prowincjonalnych. A tu trzeba 
około 3 do 4 tysięcy marek, jako jed­
norazowy wkład na zakupienie mebli 
potrzebnych i wynajęcie lokalu. W tej 
chwili ta sprawa wchodzi znów na do­
bre tory, gdyż obiecują lokal darmo i 
część mebli. Obiecują jednak—nie zna­
czy to, że dają.

Na gruncie Radomia zawarliśmy umo­
wę z takimiż kołami we Lwowie i Kra­
kowie, na mocy której wspólna komisja 
dochodów niestałych ma urządzsć impre­
zy dochodowe z proporcjonalnym do ilo­
ści członków podziałem zysków.

Kol. Żakowski następnie w imieniu 
komisji rewizyjnej stwierdził porządek 
prowadzenia ksiąg kasowych.

Wybory do Zarządu A. K. R. dały 
następujący rezultat: Janusz Grabiń­
ski — prezes. Członkowie Zarządu: F. - 
Banaszkiewiez, St. Ejchler, J. Gajewski, 
S. Woźniakowski, M. Skotnicki i B. 2e- 
rański. Do komisji rewizyjnej weszli:

kol.: J. Chojkówna, Mińkowski i Jul. 
Żakowski.

KRONIKA.
J4alendsrzyk. Dzii: Teodora Mi Oreata. 

Jutro: Andraeja z Awel. O.
WsehM słońca o godzinie 7.07. Zachód e 

godzinie 4.91.
Radom, 8 listopada.

= Król. Polski lekarz powiatowy 
Dr. med. Stanisław Fiszer z dniem 1 
listopada przejął wszystkie obowiązki 
lekarza powiatu radomskiego.

= Ogólne zebrania Samepomocy 
Społecznej w Radomiu odbędzie się w 
sobotę, 9 b. m., o godz. 7 wieczorem 
w sali Macierzy Szkolnej, Skaryszewska 
17. Instytucje—-w osobach swych prze­
wodniczących lub ich zastępców, tworzą­
cy Komitet Samopomocy, proszone są o 
konieczną reprezentację na zebraniu — 
w celu wysłuchania sprawozdania z do­
tychczasowej działalności Komitetu i 
uchwalenia dalszej akcji tegoż. '

= Straż Obywatelska. Na wzór innych 
miast polskich chcąc zabezpieczyć spo­
kój w mieście i przyjść z pomocą Mi­
licji Miejskiej, cechy, gospody i insty­
tucje społeczne m. Radomia tworzą straż 
obywatelską, która zaczęła pełnić służ­
bę d. 7 b. m. od godz. 6 wieczór.

Ze sceny i estrady.
Z teatru.

W sobotę i niedzielę po południu da- 
je dyr. Czarnecki dwa uroczyste przed­
stawienia,-obydwa po cenach zniżonych; 
odegraną zostanie sztuka w 6 obrazach 
W. S. Anczyca „Kościuszko pod Racła­
wicami0. Obraz 1) U prezydenta. 2) 
Przysięga Kośeiuszki. 3) Rzeź w Kozu- 
bowie. 4) Bartosz Głowacki. 5) W oko- 
paęh. 6) Racławice — zwycięstwo.

W niedzielę wieczór pożegnalne przed­
stawienie dyr. Czarneckiego, odegrany 
zostanie wodewil w 4-ch aktach ze śpie­
wami i tańcami „Polacy w Ameryce", 
w przedstawieniu tym granym niezliczo­
ne razy na wszystkich scenach polskich, 
bierze udział cały zespół teatru z p. p.

Z listów do Redakcji.
, Szanowny Hadaktorse!

Sprawozdanie » nadzwyczajnego po­
siedzenia Rady miejskiej 2 b. m., za­
mieszczone w n-rze 234 „Głosu Radom­
skiego0, jest, według mego zdania, nie 
zupełnie sytuację i istotny ceł tegoż 
wyjaśniające. Nie jest to także zamia­
rem i moim; będąc WBzakże jednym z 
wymienionych w nim, nie chcę aby la­
koniczna wzmianka bjła komentowaną 
w sposób dla mnie niepożądany, jak to 
się już słyszy na mieście... Wobec cze­
go uprzejmie proszę o zamieszceuie tre­
ści dokładnej mego przemówienia — jak 
niżej:

„Panowie! Wyjaśnienia, udzielone 
przez Komisarza rządu Polskiego — 
inżyniera Słomińskiego, przewodniczą­
cego Komisji Likwidacyjnej — d-ra 
Kelles-Krauza oraz naszego wice-pre- 
zydenta Dębowskiego sądzę, że są aż 
nadto wystarczające. Widzimy z nikt 
fakt jeden z wielu w czasie wojny 
obecnej ukazujący się — fakt, kiedy 
jedna chwila rozstrzyga o bardzo po­
ważnych i daleko idących następ­
stwach... W danym wypadku została 
usuniętą groza wybuchu, groza star­
cia części ludności z stronnictwami, 
zorganizowanymi pod hasłem najdalej 
posuniętych reform społecznych. Gro­
za istotna — albowiem bardziej niż 
niepożądana przez naród polski. Rze­
czone niebezpieczeństwo zostało usunię­
te przez rzekomy zamach, więcej — 
socjaliści, stojący dotychczas w opo­
zycji do rządu, w swej większości po­
czuli w piersiach bijące serca polskie 
i aczkolwiek z małymi zastrzeżeniami, 
wstąpiii pod znak Orła białego — 
by wspólnie walczyć, by wspólnie za­
prowadzać ład i porządek, by wspól­
nie budować Ojczyznę na fundamen­
tach szeroko pojętego demokratyzmu. 
Jest to objaw znamiennie pocieszają­
cy; jest to przesłanka narodowej ju­
trzni złotej. Wobec czego wznoszę 
okrzyk: Niech żyję łączność narodowa! 
Niech tworzy się z niej moc niezwal- 
czona — i buduje jaknajrozległejsze 
granice demokratycznego, na sprawie­
dliwości opartego państwa Polskiego!0 

H. Sipowicz 
radny m. Radomia.

Ze Związku Rewizyjnego 
i Kasy Centralnej.

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Zwią­
zku Rewizyjnego polskich stowarzyszeń 
rolniczych i Rady Kasy Centralnej rolni­
czych stowarzyszeń pożyczkowych (Koper­
nika 30), przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie z działalności tych organizacji. Do­
wiedziano się, że w ciągu raku bieżącego 
instruktorowie Związku sporządzili 80 bi­
lansów, dokonali 124 lustracji, odwiedzili 
48 stowarzyszeń, uporządkowali zanied­
baną ruchomość w 10 stowarzyszeniach, 
nadto zajęci byli przy różnych czynno­
ściach w 43 miejscowościach—przebyli 
końmi 2.765, pieszo 764 i koleją 15.141 
kim. Mianowano dwóch nowych instruk­
torów. Piotra Głodkowskiego i Stanisła­
wa Sikorskiego.

Do zorganizowanej przy Ministerstwie 
Rolnictwa i Dóbr Koronnych Radzie Rol­
niczej weszli z ramienia Związku Rewi­
zyjnego pp. Błażej Krzywkowski i Hie­
ronim Smoliński, a z ramienia Kasy pp. 
Zygmunt Brudziński i Władysław Dasz- 
czyk.

Przyjęto na członków 18 stowarzyszeń 
pożyczkowych i 1 stowarzyszenie mlyuir- 
sko-zbożowe.

Dajemy głos.
Do Szanownych Panów Właścicieli 

Sklepów i Przedsiębiorstw Handlowych.
Zarząd Towarzystwa Wzajem. Pom. 

Pracown. Handl, i Przem. at. m. War­
szawy oddział w Radomiu, . uruehomia 
wieczorowe Kursa Handlowe, na których 
wykłady rozpoczynać się będą o godz. 
7 wieczorem. Ponieważ niektóre skle­
py zamykane są o godzinie 8 wieczorem, 
wobec tego Zarząd Koła Pracown. Skle­
powych zwraca się do Szan. Panów 
Właścicieli sklepów i przedsiębiorstw 
Handlowych z prośbą o wcześniejsze 
zwalnianie z zajęć tych pracujących, 
którzy na kursa uczęszczać będą. Nie 
wątpimy iż Szan. Panowie Właściciele 
sklepów i Przedsiębiorstw Handlowych 
w pełnem zrozumieniu wspólnych inte­
resów przychylnie się do sprawy tej 
odniosą,

Zarząd Koła Pracown. sklepów.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Ińaoie Ooćlae los. ijólWw 
Patrzeli J180W1 w RailODiia.

6 października 1918 r. w gmachu 
„Kasy poż. Przemysłowców Radomskich", , 
odbyło się Zgromadzenie Ogólne Tow. 
Spółdz. Potrzeb Szkolnych, przy udzia­
le 26 stowarzyszonych, z ogólnej ich 
liczby 153 (18 instytucji, 50 kobiet i 85 
męzczyzn).

Na "przewodniczącego zebrani wybra­
li p. S. Seweryna Horodyskiego, na se.- 
kretarza p. Pawła Olszewskiego, na 
asesorów: p. p. Prospera Jarzyńskiego, 
p-nę Helenę Mioduszewską, p. Feliksa 
Wojciechowskiego i p. Zygmunta Za-, 
jewskiego. Prezes zarządu p. Józef Po­
gorzelski referował o działalności Tow. 
za pierwszy rok istnienia, lieząc od dnia 
otwarcia sklepu w dn. 30 sierpnia 1917 
do 30 czorwca 1918 r. Na 1 Lipca 1918 
roku Tow. liczyło 122 członków (14 iu- 
stytucji, 39 kob. i 69 męż.). Personel 
sklepowy składał się z dwóch pracow­
nic stałych i posługaczki. Zysk brutto 
wynosił rub. 12230.64, czysty zysk 
9.196.76. Główne sumy bilansu są na- 

- stępujące: gotówka w kasie rb. 681.83, 
remanent towarów 17245.42, udziały, 
wpłaty na towar i t. p. 980.50. Udzia­
ły członków 2020. Kapitał rezerwowy 
i zapasowy. Różni 7603.99.

Protokuł Komisji Rewizyjnej odczytał 
p. Zdzisław Woszczyński. Zgromadze­
nie Ogólne zatwierdziło sprawozdanie i 
wyraziło Zarządowi uznanie i podzięko­
wanie za owocną pracę. Czysty zysk 
został podzielony w następujący sposób: 
1) na kapitał zapasowy 10% — rb. 
919.68, 2) aa udziały w stosunku 6%— 
rb. 67.76, 3) na dywidendę od zakupów 
rb. 182.32, 4) na kapitał rezerwowy rb 
1402.89, o) na Bursę im. Jana Kocha­
nowskiego z Czarnolasu, dla uczni tu­
tejszych średnich zakładów naukowych 
dwa stypendja roczne po kor. 1000 — 
rb. 600, 6) na bursę „Przyszłość" dla 
seminarzystek, również dwa stypendja— 
rb. 600, 7) na zapoczątkowanie fundu- 

-sza na budowę, lub Kupno domu na 
bursę rb. 300, 8) na gratyfikację dla 
pracownic sklepu Tow. rb. 1015, 9) na 
zapoczątkowanie funduszu na budowę 
własnego domu Tow. rb. 3000, 10) na

■ zPoiską Macierz Szkolną, jako składka 
dożywotniego członka rb. 200, 11) na 
P. M. S. w Chelmszczyźnie rb. 30, 12) 
na Rad. Patronat Związku Harcerstwa 
Polskiego, a) jako składka dożywotnie­
go członka rb. 200, b) na warstat szewe- 
ki przy izbie skautowej rb. 100—300 rb., 
13) na „Krople Mleka" rb. 60, 14) na 
dziecięcą koionję leczniczą w Busku rb. 
30 i 15) pozostałą resztę przelać na 
rok następny, do rozporządzenia Zarzą­
du, rb. 489.11 z których użyć mi zao 
patrzenie jedenastu sklepików uczniow­
skich przy 6-ciu szkołach średnica i 5 ciu 
szkołach ludowych imienia: Długosza,
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Kochanowskiego, Kościuszki, (męska i 
żeńska) i Kasy poź. Przemysłowców Ra­
domskich, w komplet książek rachunko­
wych, oraz zapoczątkowanie przy tych 
sklepikach biblioteczek dotyczących spół­
dzielczości i zaabonowanie po jednym 
egzemplarzu tygodnika „Społem".

Budżet Tow. na rok 1918/19 oznaczo­
no na 14.400 kor. Do Zarządu wybra­
no: p. Jerzego Dzierzbickiego i p. Ste­
fana Soltyka, na zastępców: ks dr. Hen­
ryka Gierycza, p. Zofjg Olszowską, p. 
Teofila Pieniążka i p. Stanisławę Ka­
czy nę. Do Komisji Rewizyjnej powoła­
no: p-nę Pelagję Kobylańską, Seweryna 
Horodyskiego i Zdzisława Woszczyńskie- 
go i na zastępców: p. Sławomira Mikla­
szewskiego, ks. Bronisława Ekierta i 
p-nią Marję Janowską. Z poprzednich 
wyborów do Zarządu należą panie: Ma- 
rja Lipska, Wanda Targowska i p. Jó­
zef Pogorzelski, a jako zastępca dr. 
Adam Horczak.

Na Skarb Narodowy.
Na ręce p. Komisarza Słomińskiego 

złożyli włoścjanie kolonji Marjanowice 
gm. Zakrzew, kor. 190 hal. 30, rub. 4 
kop. 10, cztery stare monety i 1 krzyżyk.

LISTA
fioliro  woinytli sMtS, iel ranyth w Zwoleniu 

w dniu l-ym listopada 1918 r. 
na Skarb Narodowy Polski.

Stefan Soltyk kor. 400, Irena Soltyk 
kor 400, Tadeusz. Sołtyk kor. 100, Wi- 
tuś Soltyk kor. 100, Ks. St. Zbroja kor. 
100, Józef Gąbka kor. 5, Stanisław By- 
zdra kor. JO, Antonina Dutkiewicz kor. 2, 
Walerja Kowalska kor. 4, Józef Grabow­
ski kor. 2, Aleksander Kwapisiewicz kor. 2, 
Jakób Kotyla kor. 2, Józef Murawski kor. 
2, Józef Piorun kor. 10, Piotr Gawdziń- 
ski kor. 1, Józef Hołuj kor. 2, Szczepan 
Maciaszek kor. 2, Błażej Frydrych rb. 10, 
Marja Kret kor. 1, Antoni Rusinek rb. 1, 
Juljan Stępień kor. 10, Józef Wolski kor. 
2, Ludwik Domagała kor. 1, Katarzyna 
domagała kor. 2, Jan Anioł kor. 1, Sta­
nisław Hołuj kor. 1, Ignacy Wrześniew­
ski kor. 1, Franciszka Komorowska kor. 1, 
Franciszka Waeh kor. 2, Franciszek Mor- 
dziuski kor. 2, Bronisław Klimasiewiez 
kor. 2, Jan Zieleński kor. 1, Jan Stypień- 
ski kor. 1, Antoni Mroczek kor. 2, Jan 
Pankowski kor. 2, Józef Krauze kor. 2, 
Ludwik Kwapisiewicz kor. 2, Jan Mor- 
dzińeki kor. 2, Teofil Konopka kor. 2, 
Karol Pyrgiel kor 1, Franciszek Bik kor.
1, Jakób Sudkowski kor. 1, Józef Grzy­
bowski rb. 3, Marja Serafim kor. 10, Sta­
nislaw Szewczyk kor. 1, Józef Musiele- 
wicz kor. 2, Juljanna Malkiewicz kor. 10, 
Hypolit Leśniewski kor. 3, Józef Szew­
czyk kor. 2, Franciszek Markiewicz kor. 5, 
Stanisław Sułek kor. 2, Józefa Sowińska 
kor. 1, Jan Obuchiewicz kor. 1, Ludwik 
Markiewicz kor. 2, Piotr Grzybowski kor.
2, Bezimienny kor. 2, Antoni Kwapisie- 
wiez kor. 1, Władysław Borzęcki kor. 2, 
Stanisław Kwapisiewicz kor. 1, Wiktorja 
Domagała kor. 2, Franciszek Pilecki kor. 
2, Helena Stępień kor. 3, Jan Szmit kor. 
5, Paweł Porzęcki kor. 4, Franciszek Stę­
pień kor. 2, Józef Sułek kor. 10, Stefan 
Serafim kor. 10, Mieeio Kamiński kor. 2, 
Piotruś Przepiórka kor. 1, Jaś Adaś Prze­
piórka kor. 2, Wacław Soltyk kor. 10, 
Franciszek Dyezkowski kor. 1, Jan Szczę­
sny kor. 2, Jan Borowiecki kor. 4, An­
drzej Zysek kor. 1, Franciszek Kustra kor. 
2, Ludwik Jemioł kor. 2, Wład. Hułdaś 
kor. 1 Jan Wrześniewski kor. 2, Mikołaj 
Kowalski kor. 2, Janina Skała kor. 2, 
Piotr Kuczyński kor. 1, Adam Oezkowski

kor. 10, Józefa Oczkowska kor. 10, Anna 
Kowalska kor. 10, Juljan Brenstajn kor. 6, 

TECHNICZNO-HANDLOWY

w Radomiu, Plac 3-go Maja Ms I. Skład — Zgodna Ka 6. 

~~ ---------------— ..... Poleca: —:

Smoło wiec, Tekturę smoło wcową, Cement, 
Wapno, Gwoździe. —.—---------

BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N- 1.

POLECA: Oleje maszynowe a cylindrowe.
kanary do osi, trybów, smar do lingstalowycSi 

fi konopnych. r
Tlnsaea „Tovote’a, Dxiegiec’.i t. p.

Michał Lasota rb. 5, Karol Nowakowski 
rb. 5, Jakób Domagała k®r. 10, Regina 
Białowiejska ksr. 20, Stan. Magiera kor. 
10, Wład. Piechota kor. 2, Stan. Saar- 
pak kor. 1, Marjan Szewczyk kor. 2, Jó 
zef Sałek kor. 10, Edw. Kozera kor. 2 
hal. 50, Katars. Ocskowska kor. 1, Jan 
Kwapisiewicz kor. 2, Antoni Hołuj kor. 1, 
Marjan Wawrzak kor. 1, Jan Figurski 
kor. 2, Stefan Leśniewski kor. 3, Wład. 
Figurski kor. 2, Jan Stypiński kor. 4, 
Adam Garbarczyk kor. 10, Szymon Stę­
pień kor. 4, Paweł Markowski kor. 4, Jó­
zef Sulima rb. 40, Adam Pierzchała kor. 
2, Kaz. Karasiński kor. 2, Stan. Płatniak 
kor. 2, Jakób Mordsiński kor. 4, Jan 
Grzybowski kor. 1, Jan Mordziński kor. 
10, Mich. Kunicki kor. 20, Ant. Nowa- 
kowa kor. 10, Marja Kuklińska kor. 2, 
Józef Iwański kor. 8, Marjan Grabowski 
kor. 1, Piotr Grzywacz kor. 1, Miehał 
Skrzyński kor. 2, Andrzej Szewczyk kor. 
2, Antoni Golis kor. 7, Jan Kwapisiewicz 
kor. 10, Stefan Jackowski kor. 2, Stan. 
Pilecki kor. 1, Jan Papiewski kor. 2, Stan. 
Mikulski kor. 20, Józef Kukliński kor. 10, 
Albin Kukliński kor. 50} Bogumiła Ku­
klińska kor. 2, Władysław Kukliński kor. 
2, Helena Wrześniewska kor. 2, Dziewcz. 
z Sydołu kor. 7, WL Pinakiewicz rb. 10, 
Kaz. Pinakiewicz rb. 10, Krysia Pinakie­
wicz (srebrem) rb. 5, Władzia Pinakie­
wicz (srebrem) rb. 5, Wacław Kukliński 
kor. 5, Adam Sobieszek kor. 5, Wacław 
Papiewski kor. 2, Wincenty Deja kor. 4, 
Stanisław Oleksik kor. 5, Wacław Za- 
charkiewicz kor. 20, Aleksander Różań­
ski kor. 10, Marjan Szpak kor, 3, Zofja 
Popkiewiez kor. 10, Piotr Kaczyński kor. 
10, Stan. Szpak kor. 10, Stan- Marchwic­
ki kor. 10, Jan Laskowski kor. 10, Stan. 
Borowiecki kor. 2, Stan. Zagoidżon kor. 
1, Jan Siwerski kor. 3, Feliks Mazur kor.
1, Marjan Strusiński kor. 2, Józef Brzo­
zowski kor, 10, Andrzej Marszałek kor. 1, 
Stan. Siwerski kor. 4, Marcel Kwapisie­
wicz kor. 2, Karol Rychel kor. 2, Anto­
ni Wołoszyn kor. 10, Jan Zyczyński kor. 
10, Józef Leśniewski kor. 2, Marjan Szer- 
la kor. 1, Janina Papiewska kor, 10, Wa­
cław Sitkowski kor. 10, Stefan Porębski 
kor. 6, Zofja Rozendowska kor. 10, Teo­
dora Grzybowska (srebrem) marek 1 i pół 
kor. 2 rb. 16, Stanisław Stypiński kor. 
10, Marjanna Kaczyńska kor. 4, Woj­
ciech Krzepisz kor. 2, Feliks Kapitano- 
wieź (srebrem) rb. 4, Jan Porębski kor.
2, Henryk Kukliński kor. 30, Florjan So­
bieszek kor. 3, Stanisław i Edmund Pa­
pie wscy (srebrem) rb. 1 kop. 75, Franci­
szek Musielewicz kor. 5, Katarzyna Cie- 
pielska kor. 2, Oleś Rusinowski (srebrem) 
kop. 50, Jaś Procki kor. 1, Adam Kowal­
ski kor. 4, Jan Mikołajczyk kor. 4, Józef 
Zieliński (srebrem) rb. 2, Jan Stempień 
kor. 5, Marjanna Procka kor. 1, Stan. 
Kaliński kor. 1, Teodozja Szpak kor. 2, 
Marjanna Makowiecka kor. 2, Szczepan 
Kamiński (srebrem) kop. 30, Czesio Ka­
miński (srebrem) kop. 20, Mańeia Zieliń­
ska kor. 1, Feliks Sowiński rb, 1, Ja- 
chowski kor. 1, Władysław Tomaszewski 
kor. 2, Tomasz Basiewicz kor. 10, Jan 
Libiszcwski kor. 1, Marjanna Proeha hal. 
50, Józef Sitkowski rb. 10, Konstanty 
Dziewit kor. 5, Katarzyna Dziewit kor. 5, 
A. Borowiecki kor. 2, F. Kwapisiewicz 
kor. 2, P. Bodzia kor. 2, J. Wołoszyn 
kor. 2.

Z WYDAWNICTW.
„Kupiec" w Poznaniu. Już dwunasty 

rok wychodzi w Poznaniu dwutygodnik, 
poświęcony sprawom przemysłu i han­
dlu polskiego p. t. „Kupiec". Pismo 
to pomimo najtrudniejszych warunków 
wszelkiego rodzaju ostało się, popiera­
jąc interesy przemysłu i kupiectwa pol­
skiego na całych ziemiach polskich: w 
Kongresówce, Galicji i zaborze pruskim. 
W najbliższym czasie zamierza się pi­

smo to rozszerzyć. Wobec nowokształ- 
tujących się warunków ekonomicznych, 
mających na celu złączenie w jedno 
ognisko gospodarcze wszystkich naszych 
dzielnic, apelujemy gorąco do warstw 
zainteresowanych naszego społeczeństwa, 
by zechciały zaabonować „Kupca" (kwar­
talnie 2,50 mk.), lub zgłosić się po nu­
mer okazowy. Również zwracamy uwa­
gę na najnowszą publikację ekonomicz­
ną „Kupca", p. t. „Jednodniówka", obej­
mującą 40 prac wybitnych ekonomistów 
z chłej Polski (cena 2,30 mk. franko, z 
3O°jo idzie na bezdomnych).

„Wiadomości Gospodarcze". Ostatni 
zeszyt tego tygodnika, wydawanego na­
kładem Komitetu Technicznego w Lu­
blinie,. a poświęconego sprawom polskie­
go przemysłu, handlu i rolnictwa, za­
wiera, jak zwykle artykuły ekonomiczne 
i obszerny dział informacyjny. Z obfitej 
treści przytaczamy, co następuje:

Inż. J. Fiedler: Wisła i jej regulacja 
(II)- (Tr.J-. Zasady organizacyjne de­
mobilizacji rzeczowej.

Korespondencje: Ze Lwowa: (K.)-. 
Nowo placówki gospodarcze. —- Postulaty 
zagospodarowania wojną dotkniętych te­
renów Galicji wschodniej. — Z Berlina: 
(B.): Kronika ekonomiczna z Niemiec.— 
Z Sofji: (Dr. M. P. Antonoff): Bułgar­
skie Banki Ludowe.

Kronika gospodarcza: Z rynku pie­
niężnego warszawskiego. Z życia gospo­
darczego Austrji: Pod znakiem przesile­
nia. — Lubelska Spółka przemysłu le­
śnego. — Akcja obywatelska w celu uzy­
skania wynagrodzenia szkód i świadczeń 
wojennych. Z Ukrainy: Kwestja agrar­
na.— Stosunki gospodarcze.---- Wydo­
bywanie soli. — Ochrona praw obywate­
li polskich w Szwecji.

Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku 

KOWALSKINY.- 
igMM 

farm. lab. „Ap. S&owalskF" w Uamawie
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Intendantura Wojskowa 
m. Radomia 

przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj­
ska Polskiego. Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: co, 
ilość i od kogo. “ 1201—0

akusIerkT 
przyjmuje zamówienia, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona, Skaryszewska 3.

846-0

„Głosu". H54—1

RyCHĄRSKA' 
Akuszerka posiadająca długoletnią prak­
tykę, udziela porad, przyjmuje panie na 
słabość, zamówienia na wieś, Lubelska 57 
________________________________ 1022-11 
PntpłphnTT P°kój, możliwi, z całodziennym 
luUuuUUj utrzymaniem. Wiadomość.-apteka 
W-ge Dorocińskiego dla Szyprowskiego. 1199-1

Pfitpyphlin P°kój do wynajęcia umeblowany 
IllUśDUllj z frontowem wejściem w okolicy 
ul. Lubelskiej Oferty proszę nadsyłać do 
Administracji „Głosu“ pod „pokój*. 1202—1

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

Si. Brzozowski i fi. 1 Szmodiński

CTgubiono legityma.ję na nazwisko Zofji Fitas 
wydaną przez Urząd gminy Pomyków dn. 

21 {II 1918 r., oraz portmonetkę, która zawie­
rała parę koron. Uczciwego znalazcę uprasza 
się o odniesienie do Adna. „Głosu*. ' 1205—1

Obwieszczenia: Obrót towarowy w ob­
rębie c. i k. obszaru administracyjnego.

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*

Na Skarb Narodowy, zamiast kwiatów 
na grób, nieodżałowanego kolegi ś. p. Jó­
zefa Hubnera, — składa Stefan Bielski 
kor. 20.

Na ubranie dla Wojska Polskiego.— 
16 i ćwierć łokcia sukna czarnego war­
tości 4062,50 kor. składa Juljan Mieezni- 
kowski.

Antoni Pawlik kor. 100.
K. N. kor. 20.

Na broń dla Wojska Polskiego zebrał 
na wieczerzy „Lutnistów" rądomskich p. 
Juljan Mieeznikowski kor. 406.

Na Wojsko Polskie składa p. F. Papro­
cka rub. 6.

Na Macierz Szkolną składa p. F. Pa­
procka rub. 4.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno- 

wienie przedpłaty w cełu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

Ogłoszenie.
Wobec wakującej posady Komornika w San­

domierzu wyznacza się termin do wymaganego 
egzaminu kandydatów na dzień 16 listopada 
b. r. o godzinie 5 po południu w gmachu Sądu 
Okręgowego Radomskiego.
1200—1 Prezes Sądu Glogier.

Nauczycielka 
potrzebna do szkoły prywatnej w Krzyszkowi- 
each od 15-go listopada, Wynagrodzenie ró­
wne pensji rządowej i utrzymanie. Oferty lnb 
osobiste zgłoszenia: Radom, Szeroka 14 m. 7.

1182-1

W członkowski wydany przez II-gie Tow
Wzajemnego Kredytu na nazw. Konstan­

tego Kawińskiego dn. UfYI 1912 r. za 1375 
na rb. 240 zaginął. _ 1

dn’a 6 listopada portfel, któ-
“ittl JHU ry zawierał 2000 pojedyńczych 

kor., paszport na nazwisko Chila Dresnera, 
oraz różne dokumenty. Za nagrodą 1000 kor. 
uprasza się uczciwego znalazcę o odniesienie 
Lubelska 25, sklep obuwia Salbe. 1204—1

Redaktor: Henryk Niedżwiedzki. Druk „j. K. Trzebiński”—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".


